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PRECZ ZE ZLODZIEJA I! 
l(ii·edy kartkami wyborczeml czyni I wie ofllarnd, nilosący prace dla dobra Ogó

lódi d~siaj akt poczęcia nowych władz łu. Ale fuż rzucają ztodziejskie spojrze
miejskicb, 'zwracamy się do Was, ohY· nia na co tłustsze kąski, na pOsady, sta
watele - wyborcy z hasłem wszystkich no\\iska, pensje, tantiemy, prowizie, za. 

sy wasz.e l czapkują wam z pokorną ml· I - Precz ze złodzieiatitl ! 
ną - odpowiedźcle im wprost: I I mamy na myśli nie tylko tJ ~::,, 

uczciwych ludzi. robkł, pośrednictwa i dostawy, juź zacłe-

- Precz ze złodzieiamł! 

I wyrzućcie ich ze wszystkich scho
dów ! - Precz ze złodzte!ami 1 rają ręce, drzące w oczekiwani}µ pOdzła-

Ludzie o długilcb palcach i lepkich dło tu łupów. Wczoraj 1 dzJiś, kiedy odbywa Nie twierdziliśmy nigdy, jak nie twier 
1tiach, o przepastnych kleszen.iach i . su- się p<>Iowanie na wasze dusze i głosy, dzimy teraz, że zarząd miasta cały spo-

czywał zawsze w rękach nieuczciwych. 
miemu1 które zmieścić się moze na o- biją przed wami czołem, obilecują raj na Bywali i ludzie bardzo godni 1 uczciwi, 
strzu szpdlku, iucizie o wilczych apety- ziemlt, gotowi was nosić na rękach, tak ale ule miell oni nigdy siły, aby obezwła
tach na czele półmilj.onowego przeszło jak to czynili przy p0przednich i każ. dnić rabusiów, operujących tuż pod rę
młasta, nie mogą drapieżnie rabować dych wyborach. Ale Już w .poniedziałek ką, a częstokroć _ związani z nimi par. 
majątku, który należy do nas wszystkich, znać was ule będą, już w przyszłym ty- tyiniemi węzłami _ musieli ukrywać 
do SPQłeczeństwa łódzkiego! godniu, gdy p0zajmują swe stołki, zamie- pod korcem złodziei, aby nie bezcześcić 

Szmatławe dusze i wytarte czoło stro ną się w swych gabinetach i interesach partii! Nas jednak, zwykłych obywateli, 
Ją się w wawrzyny i pragną wmówi~ na wszystkłe spusty i pokażą wam -1 nic nie obchodzą te szwindle, niezarad
wam. że oto stają przed wami bohatera· figę. I dlatego, gdy dzisiaj żebrzą o gło- ność i mazgajstwo. Powiadamy: 
IWIE" A'& ff 

1 którzy łupili skórę, ale i tych także, co 
przez palce patrzeli na zorganizowar:ą 
grabież. 

Nie chcemy nikogo wymieniać po 
nazwisku. Ludzie i tak wiedzą, co gdzie 
piszczy i kto znajduje się pod pręgie. 
rzem posądI\!·ń. oskarżeń, a nawet wy
roków. Zupełnie wystarcza, jeśli pi-.te• 
strogę i zasadę obywatetską formu;.emy 
ogólnie: 

- Precz ze złodzleiami ! 

precz z brudnemi łapami od rządów mia" 
sta, precz z osłami i macherami z Rady 
MieJskłeJ! 

Lódź przy urnie wyborczej. 
Partje potitycznę prowadzą wytężo'ną agitację na /'ulicach. 
f.iłosowanie .odbY\Vil się szybko i sprawnie. Prekwencia dotychcza znaczna 

Lódi, 9 paid:ziernilrn. I Oto przed bramą jednego z domów 
Ju_ż ~d sameg'() rat1a mia~to µrzy~ra- pr-zy ulicy Cegielnianej zatrzymuje się 

lo odsw1ętną szatę. Na ulicach mimo jakieś prywatne auto, z którego wysia
wczesnegQ ranka daje się zauważyć o da jaki'Ś jegomość o wybitnie endeckim 
wiele większy ruch niż zwykle. wyglądzie (czasem mo~na bardzo dok-

Już o siódmej zrana przy togu Piotr- ladnie wyczytać z twarzy cz;yjeś prze
kowskiej i Cegielnianej ulokowali się konania polityczne). NieznajonlY wcho
agitatorzy poszczególnych list, rozda· dzi do bramy. Szofer siedzi na swem 
jqc 1>rzechodniom odpowiednie miejscu i czeka. W międzyczasie jakiś 

numerki i ulotkf. figlarz zawiesił na tylnej części auta 
Agitac~a wyborcza prieniosta się z Io- wielki plakat, nawoływujący obywateli 
kalów na ulicę. Wszystkie resorki i auta do glosowania. 
ciężar0we oddały się całkowicie na u- na jedną z żydowskich list. 
sługi kampanji wyborczeJ. Oblepione 
plakatami i odezwami wyborczemi krą
żą po wszystkich ulicach miasta, stano
wiąc swego rodzaju 

„ruchomą agitację". · 

Po chwili jegomość ów wychodzi z bra
my w towarzystwie dwóch innych pa
nów, którzy trzymając w rękach endec
kie transparenfy. Panowie siadają i auto 

rusza zwolna przez ulice. Przechodnie 
zatrzymują się na chodnikach i otwiera
ją sz·etokó oczy~ 
na transparentach widnieją basta endec
kie, a na tylnej ścianie auta wisi plakat 

żydowski! 
Dopiero przy rogu Piotrkowskiej 

sprawa się WYjaśnila i zdarto niefortun
ny plakat. 

W lokalach wybor
czych. 

Glosowanie w poszczególnych loka
lach wyborczych rozpoczęło się dziś o 
godzinie 9-ej zrana. Mimo to już o ósmej 
przed niektóremi biurami wyborczemi 
zaczęły slę gromadzić grupki wyborców 
którzy utworzyli ogonek, czekając cier
pliwie na przybycie czł1onków komisji. 

Ządanła szoferów. rrekwencia z samego rana byta wiec 
· Przy rogu Cegielnianej i Piotrkow-1 dość znaczna. 

skrej stoi rząd taksówek. Na jednej z ·· Zdarzają się jednak pewne nieporozu 
nich wisi następujący plakat: mienia w związku z nieznajomością do-

- Zwiazek automobilistów. Żądamy dkładnego adresu lokali wyborczych. 
·od przyszł~ Rady Miejskie) dobrych Przewodniczący komisji odsyła w po-
bruków i oświetlenia ulic". dobnych wypadkach wyborców do dpo 

wiedniego lokalu wyborczego, albo ka· 
że wyborcom sprawdzić dokładnie ad-W dniu wczorajszym odbyło się w 

naszem mieście przeszło 200 wieców. 
Przez calą noc trwały przygotowania 
eh) dzisiejszych wyborów. Członkowie I aiemnine Hmo~óiUwo ~m ni. i~werowei ~. ~:~f!~:=~ :::

0

:: :.:::i: 
poszczególnych komitetów wyborczych • • • • • sprawnie. Przed bramą stoi policjant, 
aż ctc- świtu pracowali na mieśc:e, roz- Nieznany męzczvzna wyskoczył z okna 3 p1ętra 1 roz- swych haset w promieniu 100 metrów 
kleJają,c na murach ostatnie Pl'1katy, I strzaskał sobie głowę o bruk. od lokalu wyborczego, wewnątrz zaś 
pncdwyborcze. , • . . . . . J lokalu stoi drugi policjant, zwracający 

Nle obeszło się przytem bez bójek i lódz, 9 p~zdtz1'eirnilka. mości samo?óJcy, am tez p~wooó':, któ- uwagę r1a tad i porządek. 
t p · · l't · i ~-uka,torzy domu przy· wlcy Sk\vero- re go sklamały do roz:ipaczl1Wego l.:Zynu. . . awan ur. rzec1wn1cy po . yczm I . ,.. . d . : . t . t Ni·e posi.a:Ant on bowiem przy sobi" żaid Czy.mość głosowahra trwa zaledwie ~· k . h ó weJ o, wc21oraJ o go zinie p1ą eJ po poi u- '4"" ' "' "" . 

zrywa.i pia aty 5"'.YC wrog w dniu wstrząśnięci zostaLi stra.szneim sa- nycb dokumeritów osohistyc.h 1i nikt z Io- kilka sekund. 
co ~powodowało w \~1el_u WY?~~kach mobój:stwcm mlodeg·o mężczyzny, kóre- katorów domu ni~ mógt o n11n udz;elić 
groine awantury. Dz1ęk1 szybk1e.J inter- go nazw}slka dotychczas nl·e ustalono. ż.adrnY"Ch inforntaCJl1• 

wencji policji awantury kończyły s'ę za„ J.edieri z loka·torów tej kaml1enicy wy
zwyczaj protokółem i zatrzytnaniem chodząc z ~wego mi1eszJ~,mia .iauważył 
kilku osobnik6w w komisarjatach. Groź- na parap~c1e_ t?'l<n:a tr~·c11 e~o piętra klat„ 

. . d , . ki· schcdoweJ JakieR'OS męzczyznę. 
nie.iszycl1 skunJ:w <l'.'::intL1r 111g z,e nie _ Co pain tu robi?~ spytał go. 
notowano. Nieznajomy njc udz.iielil mu żadnej od-

po\v;c.dzL 
Fiaiel \V)' it)orczy" Nim ów lokator vi10Ial zorJentow~ć 

~ się \V syh1acji. mfody cz~cwi·ek skoczyt 
Av.ltacjn. wyborcza pozbyła siG wszel z okna ·na bruk. 

kich skmpulów. Prowodyrzy poszcz-1 Desperat ~pa<lając na kamienie roz
g6lnych list ciynią wszystko, by zare- strzasr..ał SO·b'..e C < H~zkę.., Wezwany le
klamować ich numer be·z wzgl~du na\ ka:rz po~·Oit~\Vl~ stw1erdz:lf ws~r.ząs rnóz-

. „ „, 1 I gu,. W stan.ie meprzytomnym i bez,na-
fortnY et!czne 1 kultu.al11e. Na uiicaca I dz.i1ejnym przewi1eziono go do sz,p~tala 
motna więc zaobserwować bardzo w.c-,· Poaniański·ch. 
le komicznych obrazków. Polio,iia dotyclJ~s me ustaliła totsa-

Projekty opanowania 
opozycji w Rosji. 

Moskwa. 9 paz.dziernika. 
Buc1iari11 złożył ccntrnlnej komisji 

kontrolnej partji następujący wniosek w 
spraw:e opanowania opozycji: 

1) rozwiązanie opozycyjnych grup; 
2) przekazanie przez opozycję wszy

stkich materiałów i drukarni; 
3) kierownicy opozycji mają być wy

słani zagranicę luQ wgłąb Rosil nłl Sy· 
ber Je.. 

Przy stole siedzi trzech członków Irn· 
misji: dwaj S.Pl awdzaj;:i listy wył>orcó\~, 
a trzeci pilnuje porządku. Wyborca po 
wymienieniu swego nazwiska otrzymu· 
je kopertę, do l<tórej wkłada numerek i 
następnie wręcza kopertę przewod11iczą 
c-emu, który stoi przy urnie, stanowiące.i 

wielką łcwaciratuwą skrzYnię 

z podlóżnym otwórk!ern, obwiąŻ::uią z 
czterech stron sznurami,t posiada.Jącemi 
zamiasl <>upctka pie1,..z<;ć. Przewodniczą~ 
cy wrzuca trnpertę 1o urny i wybori:- :i 
odchodzi z tern przeświadczeniem, ż 1 

spełnll Już swoj obowiązek obywr \ 
ski. 
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Z pobytu „Legjonu amery1 B~ ańsk~ego" w Paryżu„ 

'Wie?ki fest yn h~sforyczny na cze.ść gosci amerykańsk ich, bytych uczestrniików wojny światowej. Napoleon 'Gede11 z wyhf tnyic11 ał<forów francuskich) dekoruje na 

•••••••••••••••••••mzmarz;i w f ou tai<t1eblau swy·ch bohaterskich żołnierzy i oficerów. 

Swiat w zwierciadle . cyfr. 
---:•:----

Pieniądze-kolBiB-PilSilŻBrowie-telegral-telef on. 
Olbrzymie cyfry ludzkiego dorobku. 

Indyjska odsiecz 
dla powstańców 

w Meksyku. 
Mimo zwycięstw "niebez· 

pieczna sytuacja wojsk 
rządowych. 

Bardzo ciekawe dane znajdubmy w jonó'! ~i.l.ometyów połączeń telefoni;z-,w wielkic.h miasta:h tak wygląd.a: New 
wydawanej przez St. Zjednoczone ce- nych 1 nu_lion k~lometrów tel~grafu, . . York ma. ich 1,3 1;mljona Berlin 400 tysię Nowy Jork, 8 paźdtlernika. 
rocznie ·od lat 40 książce, dotycz~ .~ej naj- . Francja pos1a<la. z~ledw1e 4. m11ion.v cy, Paryz 226 tysięcy, Bruksela 47 tysię- Rewoiucja wojskowa w Nleks.;,;lro 
żywotniejszych spraw całego swiata. kilome!row telefonow 1 900 tysięcy ki- cy,_ Warszawa 30 kilka tysięcy, Praga 26 jeszcze nie została stłumiona. \Vielkie 

Z tej wielkiej księgi dowiadujemy s!ę lomet~ow telegrafu. tysięcy. ' - odd.tiaJ'y mdjan szczepu Yaqui, 0~iedlo-
np., że majątek narodowy St. Zjednoczo . ~t. Zjed~.oczone stoją na pierwszem Pod względem ilości rozmów Amery- nsch po obu stronad1 meksyluńskiej 
nych wynosi według spisu z r. 1922 ró- m1e1s~u takze co do liczby apara~ó.., te- ka stoi również na pierwszem mieis·•:u. granicy po części w Stanach Zjed.noezo 
wno320 miljardów dolarów! Jz:it to nh- 1Ie:fomcznych, posiadają ich bow~cm 16 Wobec 21 miljardów rozmów rocznie nych, PO części w Meksyku, wkroi:zyly 
prawdę oszałamiająca liczba. m1ljonów. Z tego wynika, że w Amcnrce przypada na głowę ludności 190 roz- w pełnym rynsztunku bojowym na tery 

Jeszcze w r. 1900 majątek narociowv co <in;tga rodzin~. ma ~elefon. . . . mów, Niemcy mają 2 miljardy rnzm,'>w, torjum meksykańskie i polączyl.v się z 
Stanów wynosił zaledwie 80 mil jardów} . '!- mnych kraiow Niem.cy ma1ą 2 1 poł czyli 30 na głowę. Anglja 1 mil jard roz- fe\.VC hK..ją wojskową. Prezydeut m~ksy 
dolarów, a przed wejiściem Ameryki do miliona aparat.ów tel~forucznyc?; Anglia ~ów, czy~i. 22 rozmo~y na ~łowę. Bel- k,~11s~i Calle~, p~zyznaje: że ·"":tuacja 
wojny światowej 1S6 miljardów dolarów. - 1,3 .miliona, Ęran.CJa 660 ty~tęi.!y ty<'h gia 162 miliony rozmow. czyli 21 na gło- Je;,t g 1c1źna mn110, ze po trzy~ou~.111. rvch 
To tet dziś St. Zjednoczone są na'hogat- aparatow; .Szwa)'caria 189 tysięcy; Bel- wę ludności . Szwajcaria 147 mi!jonówl knyawyc~ walkach rewoluc.iomsci zo-
szym krajem świata ' ~Ja 136 tysięcy. rozmów rocznie, czyli 37 na głowę. stal! pob,c1 pod Torreon. Potucśl: 011i po 

Swego czasu 'na1bogatsza An~lja Statystyka aparatów telefonicznych \Yaż11c straty w zabitych i ra1mych. Li-
idzie dziś dopiero na drugiem miejscu, al A A ;= 'SR\.'l"!m·==·u:m n 1 go czw of.cerowie wzięci do niewoli przez 
laJj narodowy majątek wynosi 130 miljar '\.': 03sha rządowe, zostali natyd1111;ast 
d.ów dolarów; tak przynajmniej wypada rozstrzelani. W potyczkach w stau:e 
ło z obliczeń, zrobionych w r. 1917. Zau --- -- -- ----· , Mmelos został wzięty do nicwoJi .ledell 
ważyć tu trzeba, że od tego cza.su wsku- z ~~tówt1ych przywódców powsta: i :t ge 
t~k zdobyczy kdlonjalnych mająte~ na- Z ft&WelUir nerat francisz.ek Serrano. Rówlli r i. na 
rodowy An.glji wzrósł w ostatnich latach tychmiąst został rozstrzelanJl. 
znacznie. \Viadomości, jakoby gubernator sta 

,Majątek narodowy Niemiec wyd:iw- nu Ch iapas Vidal zostal ujęty, uie i)O-

nic;;two to blicza . na 40 miljardów dola- I tw:erclza.iit sio. Rząd meksykaihk1 za-
;Ó'fłl, czyli połowę tego, co kiedy Ni~m- rzqdzit surową cenzun;. 

cy szły na trzeciem miejscu. Dziś nimu-
ją one dopiero czwarte miejsce. B · • d 1 · 
' z trzeciego miejsca zepch_nęła K1em uszmen1 zie I . 

my Francja. której majątek narodowv w I 16 angliko' W 
r. 1925 oceniony został na 60 rniljardów li ' · . 
dolar?w. . 

1 

• • ! Londyn. 8 paźdz,iernika 
W r z~ d z;.e Kraiow bogatych o s ~:i.trn c Dzienniki angielskie otrzyma-ty wi.2-

stano wi.~.'· o Z\"i m u ;e'- Belgja, której mają- domość z wyiS•p Salomona, że w mi
1

ejsco-
Łek narov:; w c·-~'.,1'.any jest „tylko" na wości Suva. n.a wyspach l_..iidżl, ludność 
12 miljardó-w c oia rów. ;~ urtochtnn:iczna zamordowara komisarz.a 

Zajmując tak wyraźnie pier w3ze miej okręgowego, Jednego z oficerów angiel-
sce, gdy chodzi o cyfry majątku xia::oc_.

1
• ski eh i 15 poljcja-ntów, ziatmdnionych v. 

wego St. Zjednoczone przodują też świa s lużblc ad1.]Jinistracyjnej. 
tu w dzie~zini~ długości torów kokj•)- Pozatem Buszmeni wymordmvalii za-
wych, posiadaią bowiem pół miljo:rn ki- tog(' parowca rządowego w Sinarago 
lometrów toru. Potem dopiero idzie Ka- ;~.ad pół11ocno-wschcrdn iem wybrzeżem 
na~a, Rosja , Niemcy, Francja (mająca b6 wyspv Malita . 
tys1ęcy toru), Tyl'ko sternik statku i 4 ra1myd1 poli- . 
. Przodują też St. Zj-ednoczone co c1o :j ~111tÓ\V zd•olało się uratować. Oni· wlas-

!1cz?y przewożonych w ciągu ro\rn kole 1 nic sh\ni erd:zają. że dzicy jerlU c1ala za-
1a~i pasażerów. Ich liczba wynosi bo- i mordowanych. 
w1e~1 mili.ai:d. Na drugiem mie j ;;·~u idz1e 1 ~oocao 
tuta) Francja, przewożąca równo Dół l s z K o I( a 'f A n c li 
miljarda pasażerów rocznie. . li n n n 

Jeszcze bardziej zawrotne s ą cy!::v, 1 dotyczące linji telefonicznyr;:h i teleg:·:1fi W. Lipińskiego ~~~"!~u~:!T:~ 
telefonicznych. 1 

W kompleci e zamkn i ętym są j s !'-"Ze dwa miejsca cznych oraz przeprowadzon•ch r o z '.11 ÓW dla panów. 

Z cyfr tych wynika ,że St. Zjedno::zo- MCDMMMMM9CI•••••••••••••••• 
Dr. med. Jan Polak ne posiadają prawie 100 miljonów 1dlo

met.rów sieci telefonicznej i 4 ml1 j01 1y Id 
!ometrów sieci telegraficznej. I 

Anglj.a ma zaledwie 10 miijonó ·,v U o ! 
metrów połączeft telefonicznvc h i 600 '. 
tysięc.y kL~ometrów te l~gra.fu. Dla: '~~o i;- j' 

stępu1e Niemcom. posiada1acym l"> mil-
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Dnrle~ton ''ł ~owo~em · awantury i ~óilli. 
Panna iaodzła uw:atbłala tańce sp6łczasn1, a Jaj 

narzeczony-n la. 
Łódź, 9 października. I wielbiał walce i poglH·dliwie oi:tąw.""' 

Leonard Różański i Leokadia Wróż- się o charlestonie, tango itp. tańai.ch. 
kówna byli już zaręczeni od dwi.ich lat. · _Panna L,eoka~ja był~ zroz~a~zna -: 

Na;.zeczony przed kilku ~ies~ąc~ńli Dztewcz~JUY lubiła bowiem WJ.ecwram1 
otr irtał posadę to tef zamierzali pob- o?w.e~zac sale tańców, lecz. niestety, 
rać~ię. 1 

nie ~~ała .Part!1era. . • . 
Pewnego dnia wynikła Jednak aW!ln- ~J.c tez dziwnego, z~ :gdy .pom.1.ł~ P· 

tura, która pokrzyżowała kh plainy. Feliksa D~r.tara., k.tóry słynął! rako 1D:1.slrz 
. P. Wróżkówna koniecznie cbc'.ała, charlest.ona, ttawu\zała z lUm ·bhzsze 

by młodzi~niec nauczył się tańczyć char stosunki; . , . • , . 
lestona, lecz w żaden sposób nie mogła Prze~ P~wten c~as SPotykali stę KU 

go Mkłonić do pobfora1iia lekcji u .mi- dego wiec~ru, T~nczyh razem na pry-
strta Terpsychory. watnych Wtecz.orkach l w salach tanec~-

- . . . . nych. P. Leonard udawał początkowo, iż 
_„ __ Nte m<>gę .ci 1ruplć atita •.. Benzyna jest straiSznie· droga.„ N.a~zeczony 1e1 nie był bow1.e~ zwo- go to absolutnie nie ·obchodzi. 

- Tak .•. . Ale rryasz pi:zecież za:paln~c zikę„. łenni.k ;em współczesnych tancow, u- Narzeczona mówiła mu zresztą. 

!!!!!'!!!!!!!~e!!!!ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!;!*!!*!*!!'~;t!'f!!!!!!!•!!!!!lli~Z~*!!!*'!!•!!!' !!!!!!!'!!!!*!!L!!M!!!• · - Przecież wiesz, że cię kocham go-
rą<:o i ni·gdy nie zdradzę. 

• Z Denarem nie , mam nic wspóJn.c~o, 

W. y b o ~· o w• łączyp nas tylko tani~c, cił . dn '-
' 

~ ' 

·dni U w o pewnym czasie sb:a Je a,g; ~i;. 

pliwość. ' 
' · Gdy przypadkowo dc!'wiedział się, ż 

Hurra! •• ,ffnrra!11. Hurra! •• - Nowy sport dla młodzieży. kursują o n1tn plotki, iż jeszcze prz~, 
R f • Ili N . • k • • d ślubem został rogaczem, postanowił r< 

- e Jeksie mo1ego dozorcy .10@= a P1otrkows 1e1 prze praw:ć się z Denarem. 

ł · · -, a· , ... • • . • . h Spotkanie nastąpiło na ulicy. po ·udniem. - ozmowk1 na ul1ca~h I w kaw1arniac • Rez11ltaty były bardzo opłakane. P. 

J • i kł d • . e · k . • - • b Denara, dotkliwie poturbowane~o pogo-- . oz s ę za a a•ą! - Tele1.on reda CYJDY w nie ez- towie przewiozło do domu, ap. Różań-
,, • , • • ski znalazł się przed sądem, który ska-

PI eCze DS f Wl.f'o zał go za pobicie na dwa tygodnie are-
. sztu. 

Nie wuem czy WsoZyscy '.Jbudzdilii s:ie - U mnie og·Mefk„. - Zobaczy pąn kto wygra, .. 
<lz.iś ziraina ż myśl<\ o wYborach, Me ia .._ A pti:11 jut gł>()sował?„ . - No, no - zobaczymy„. 
n:ie m<>glem !in:a:CU;i, chociiażb:v' dlatego, - A jaJkl)e ••• A jakże„. - Zoba-ozy.my, zobaczymy ... 
że seqt mój prz-erwafa . głośna trąbka a·u- - "Ną. }aiką liilstę?... :~ 

t'ObUso\va, a po ćhwl~~ ni,er.mi1ej g:f,ośr.e - taj.emITTliica, d'Obtocfa:iieju ••. tai}emni- 'Już rad ram dzwan&ą d<> r.edaikcjł 

ahżyki: · ca... - Czy p21oome nie w1iledzą jaik 
~ Hurra! •• Hurra! •• Hurra!„. W cu:lderrtńlaoh 't.b samo. Wszystk'.e ta•m? .•• 
Iweg<> dnd1a przyt>usrkza:lbyin, źe tv itlGcnl.!HY ro.z.mów dotyozą wYhot6w. Na1&0ieripl'iWli'l\ ~ wyborcy. P1Jtoo tm 

ł!aipad bwnd'y.cld albo próba dolkooa'!Tia ...._ Wbęe 'pain powiada, re P. P. s. do- wle<l:zdleć M.e głosów zyskała ka:żcfla. Ista. 
rewoiucjl, dz,is jedJn.a„k byitem spokoi'tl'.v stana·e :p.h~ć maindaitów? .•• Używat.łą 'lleilefon. Dzwon.iią, dz.wontlą, 
PrzeCJireż _ T~ tak... dzWOłIJlf,ą ••• 

, dziś są wyb01·y do rady miejskiej... _ Palfl s~ę myli„. Trty najwyżej... - Alie talk rtriej Więcej? •• W przy-

Podchodzę do okna. Pan sBę nie or}e·rtituje„: bl!żenti1u? .•• 
, _ P-0środku uJn1c,y &toi aiUro, .__ Mogę smę zalożyć... - A ~etly paioowie będą w1iledz1lel[? „ 

, zawalone tłótkami, - Dobrze.„ Trzymam za.kład ... O - Czy można z.a god>tilflę 1Jad'ZWo-
a w01kot auta z,gromaodzilf się tłum Iudt:, He?... 11,:ie? .•• 
uwaz~1.ą,cy.c:h za swój św!ętty o·bowiązeik _ Choozt 0 saitysialk1eyę„. Mogę Się pyta~. mę1Czą, · j,uz chcą wiedzieć, 
wyid1~1~rntJ1tia. sobdie· gar·~{a i budżeina.e ze 0 10 zJCJ1tyeh ztllło±yć !... . w~·&.tą, Jąi; ptzY1Ptts'ZIC:tają, jut s1i,ę do:tny-
snu . spi~ą.cych obywaite.11. , - Zmbiooe !... śltdą. zakłladaiją, obl:Jiciają„. 

z auta spadał uęśii!s~ty d:eszćz uro„ . ' „ 
Co będzliie willbcrorem? .•. 

fi'' A Ją fi 

ł\ufa ZdB.rZJIO się 
z wozem. 

Wypadok na szosua 
pabian1ckun. 

Lódt, 9 paźd'Ziooni~a. 
Na szosie Paibjruntdkirej W'}'ld!alrzyl s!Q 

wcrnraj straiwny wypadek. 
Woondca firmy Ginter, Rooh vVa

cbowsk:i wskutek ciemności nie zauwa
żył samochodu pędzącego wś1ad za w<>
zem. 

Ody w ostatnl·ej chwill'E chciał wym '
rt<tć auto; stkręcłi gwaftownie; ~kutck 
czego nastąpi!lo zdernenile. 

Wachowski sp.ardlt z woz:u, d-0iznaJw: 
ci:ęższyc·h obrażeń ci·elesnyic:h. 

Wezwam~ pogotOW1iie przewJlOzło gn 
do szpitala. 

tek. btiied zbierały ~rzętnlie biaile kart-. „Zalkiad'ndcy' . bębllll·ią· pa!łcaifl11I po sf!o.. I 
kr,u kladaJąc je ~ktu}:młatn&e, )alk kolek- le. · I.alf - • 
.::je n1ie·byw<elyich okaz-ów zmacz:ków pocr. ew a 15 &W i . Mg a• w am a n Ie 

:_STR.'-

towyich. I , . do fabryki _Oliksmana 
st>1k~0;~0:~~~~'la mfo<l·zi~zy! Prrfa~eli- lia opada \li smiertełnei koszuli. "W . Aleksandrowie. " " 

Ody po god!zhndte z~zedłeru nia d6tf ca- S · · d • bł k · • I • ł b k ·1k Lódt, 9 patdtzi1em!lka. 
ła n~k:a :tasfat'fa była biail•ćmi ka:rt(kami. ,. CJgany przez · Ja a rawiec prze eCla OSO l a Ubi'egfoj nocy do~onano wfama·n1ia 

· ~ · 1 · b · kilómetrów. do kantoru fabryki Oli!krsmaina w Ale-
Rzeldbyś, ze śinmeg pokry ziie111iię iałYrtt ~- ksandrowie. Złoczyńcy dosta1li się do 
całunem, Z Warszawy dortoszą: przerażony, iz chwilami włosy jeżyły mu bu dy;nlrn przy pomocy podirobiooych 

Dozorca, stojący , przed bramą U• z bramy domu nr. 6 przy ulky N:.!- się na głowie, A wtedy stawał się podo kluczi.y. ŁUJl>em i:ch padqa pr.zęd:za wa:rto-
śmi,ecba'f SJ,ę ! kiej wyskoczył w.ezbl"aj o· godzin.ie 6-ej bny do sxczotki r,y~owcj. ści kilku tysięcy złotych. 

_ K11ejby to poJ~·ci:ahlt w!idział toby rano młódy tnęz~tyzna, b~, przybtanv Wezwany lekarz stwierdził silne po Włamywacze wylatna&f wszystkd-e 
d . 1 h i ż 

1 
,1' 

. w śmiertelni\ koszulę. dniecenie nerw„we . i poledł prz:ewietć szuflady, leci nie maletl.i gotóvtki. 
opiern by a eca ._.. araz w ep, by llitl Wy.dając n:eludzkie okp:yki, pogalo- Bursztyna do szpitala na Czyskn. Kto Pol~icja. zawiadomiona o wfamani'.U, 

man<lait karny za ś1rttJi1e.cen>ie uticy.„ I po- pował w kierunk~ pla:cu Mutano~skie- go tąk naskaszył -:- niewiadoma. prowad~i ęnergi'Cme 'Cibchodreniie. 

~~ep~mum~~w~? ... M•~~~~~.~~~łt~~~~~~~ł!·~~m!•!•~-!· !;~4~~-~·!•!.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kosz'tUle? .„ , k11~a skokow \)ntiz: o~rod~eni1? skwer-

... , ku i wpadł w ultcę Bo111frateJ;11k1. 
' *• Na m:i1eśdie na;st'.-ój ~y. Coś . Wl~tt rotwłewał mu szaty :ytulne. 

• . • . . N1ezna1orrty hi~gł, ~lącb.jąc się poza 
łli!by śwl'ęto, 11111by sakd ma111i!festaoja -isiebie, to znów chował się w ngłębie-
im_ewiadorn<> •• Ruch, gw. at,. hal~s. Na nłach ~?r-Ow, by po ch\vili wyskoczyć l': 

P1otrkowskilie1 prz.ed polud'111lef\l nwe m0z„ przerazltwym wr:uskiett1. 
na się przecisnąć. Co chwile jaikn.'ieś auto .. ~iel:czfii, prze~o~rti~ taa1ar~?wali 

, d . ,1 ... .:i... . ~· poltcianta, ktory pusctł się w posc1g ta 
~ę em. przei~e~a ptrez Uu1icę, rozsypu~ ooobliwym młodzieticem: · 
,Ja_c po J'e.zdlnii chma:ry odezw, ulatoelkl, kar- Gonitwa trwała na ogromnej prze
it'Ck z flillt'!H~rkaiml. N111tycl11ni.ast w:vbfoga strzeni. z ulicy ,Bonifraterskiej, nietnajo 
z bram •ftlmn . dzii1e·ci ii rozch-WytUi~ cenne _tn~ skrę<:H we F ranciszkan~ką , . nas tę-

. d . . . , pmc pob. e~ł na Stare Miasto 1 przeż 
c1nkurn~1tty 'zlsir.eJs.zy~h wy-ootow. Krzywe Koło dotarł do · ulicy Freta. 

FuhcJat1C'i Wol!nym· krok!e1rt prz.echa„ Tam ujął go p<>sterunkowy. 
dwią s:lię P·O jezidu1J1, nJ1e poz\v .:ul~jąc 11 'ko- Sprowadzony do komis.arjatu ~~ło-
tn·u· zatrzymywać s1ę na choidnlillmch. wiek w śmiertelnej koszuli pa?ł. na kola 

, :. ), , p _ : na przed dyżurnym prtodowmk1em. 
- Proszę się rozejsJJ.... roszę n.e , - Panie naczelniklt, ratuj! On mnie 

sta~! ••• Prtecbodzi4J... gonił 
· *ł - Kto pana goni'!' 

Czu,je sfę, iie fo jakii·ś wiei'lti dzień. Na ~ :O:jabeł! 
wszystl'.1111ch twarz.:ich widać j;:'lł~iieś t1i o- . N'e pómogły pet.swazj~. Młodz~enicc, 

który okazał s.ię czeladnildem lmawiec~ 
c.:ier p!lhve OCZie~lwartlie. kim Het&zetn Bursztynem (Niska 6) u par 

- No, .iak tant?._ Co shroha?.. cie obstawał orzy i:wem zd::tniu. Tak był 

t,taajdakut zbałamuciłeś ml koGhankcl'' 
P. Stryker miał kochankę, poza tem był pijany

. i stąd cała awantura. 
Lódź. 9 p,aZdzLern!ka. 

Udy p, Wacław Starosta, wracał do 
domu w godzinach wieczornych, rm uli 
cy Drewnowskiej 1 zaczepił go Jąk '.ś nle 
zuajomy. 
~ Łajdaku - zawołał - zbalamu

clleś tni kochankę! Nares.zcie cię spot
kalein, 11'.egodziwcze! 

Nim p, Starosta zdotat przyjść do 
sf O\\· a, nieznajomy uderzył go p;ę~cią 
w skro(1, wkutek czego upadł na brak. 

Daremnie wrzy\vat pomocy. K'li\.u 
udt•rzeń pozbawiło go przytomno&c1. 

Nadbiegii prz.echodnie przvtr;wmali 
r:ap..istrnka, którego oddarto w r~cc po-
r ,,„, 
~' V"'i-'. Starn&tę pogotowie odw; ... zlo ua 
do!l1l1. 

Napastnik. Rudolf Stryker, snalazl
siy s ·i: przed s4dem tłumaczył sio w r~ 
stępujac-y s1:10sób: 

-- Miałem kochankę. Pracowałem 
d!a niej w pocie czoła i wierzyłem w 
nią E\\,J ~cie. Pewnego dnia dowiedzia
łem się, że dziewczyna mnie z·iradza. 
'Vskazano m1 na ulicy jej przvj3_~:~1a, 
ktrky bl2 do złudzenia podobnv do p. 
Starc-;ty. Udy też wieczorem spptka
letn n:: ulicy tego pana, którego 11fe 7,i:~ 1 

~em zupefn ·e bylem przekottariy, ż, , ' 
jej pt ;;.yjac:e! i postanowiłem siP 
ścil. Byłet11 wówczas mocno lJ i · 
t~z rzeczywiście łatwo mogk 
r.1yHć . 

u-

8~1d P·J tbadanftl świadków ~kar.al 
Slr~;kera na dwa tyiodni1:1 ar~ 
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NOBLESSE OBLIGE. 

- Ma111un;:1. ~?-Y mam sobie umyć i 
.:c. czy t"Cz puJ"G Llo teatru w ręka- ; 
-.:mrach. ! 

Uimlacb życia. 

z miłości • 
I hulaki brzydali do 

dwie młode kobiety 

Znaleziono je 
,J 

,iopełniły 

otrute 
Łódź. 9 µaździcrn~ka. I c'u laty jego żona, 11;.cwiasta bardzo przy 

Dlaczego Walerjan Skoradzki cieszy~ stojna, popetnifa samobójstwo, gd1y do
się nLezwyJdem powodzeniem u płci pię- wiedziata s.rę, że mąż' ją zdradza z jedną 
knej, ·tmd:no powiedzieć. Miał lat czter- z sąsiadek. 
dziieści, oszpe·caną ospa twarz, jąkał się W1i·eśniak przejął się bardzo jej śmier
- nie posiadał więc pociągających ,,wa- cią. W ciągu następnych dw;uch lat nre
runków zewnętrznych". mal z1upelnie nie opuszczat mieszkania i 

Min10 to jedonai( WS2JYStki.e niemal z nikim się nie widywał. 
m.lo<le niewiasty we wsi Kalety pod Lu- Z biegem czasu powrćcU jednak do 
bliinem kochały słe w nłm na zabój. beztroski•ego, hulaszczego życia. 

Skora<lzkf b)llł wdowcem. Przed pię- I zn6w jak z.a dawnych, kawaler-
'!&&IW 

Ten, • 
się potroiło. któremu 

,,Jadę wykonać zamach na Marszałka• . 
Z Warszawy donoszą: P. Kowalski poprostu wypadł z tram 
Nie sztuka jest być obywatelem Io- waju, Rany boskie! Włosy stanęły mu 

jałnym na tneźwo. Sztuka być nim po dęba. Zimne ciarki goniły tam i z pow· 
wypiciu paru kieliszków mocnej. rotem po całej prawej części jego istnoś 

Wtedy, jak wiadomo, z głowy się ku- ci, tak, .te na jednej nodze, oczywiście 
rzy, wszystko się na lewej, do!biegł do najbmszego poste-

dwoi i troi runku polic}i i niez.nanego spiS'kowca od-
P. Czesław Kowalski, czł-0wiek abs„Iut- dał z całego przerażonego serca w ręce 
nie wyzuty z wszelkiej polityki, wpadł władz. 
właśnie w tramwaju' w objęcia takiego Za~zął się cały okropny 
fantasty, któremu się po kieliszku dwo- cykl sądnych dni, 
iło i troiło. Byl to starszy pan, ale tyl- Pierwsze 11omenty w komisatjacie przy
ko z pozoru. Wewnątrz huczało w n-im, pom.inały iaki'ś wid.mowy młyn z nieczy
j,ak w Wezuwius-zu. tanej nigdy powieści. Po pierwszych e-

samobójstwo. 

na polu. 
ski.eh lat całe noce spędzał w knaJpie, 
bądź też na prywatnych libacjach. 

Dwie kochanki. 
Przyjaciółkami jego byty: Stanisła

wa Sokotek, mtod1a mężatka I Kaz;i:mie;ra 
Zbrojewiczówna, córka zrumoż,nego, milej 
scoweg-o gospozdar2.1a. 

Dla nikogo n·ie było tajemnicą, że er 
bie rview1iasty często gości~y u niego ,... 
nocy. Zapraszał je do siebie na libacje, 
które często OObywaiły się w jego m!i1esz
kaniu. 

SJroradzkir byl wytrawnym dyploma-. 
tą w spraiwach miłosnych. 

- Kocham was oble gorąco - ma· 
wlia'ł im __, nie mógłbym żyć z jedal~ 1 

was, ponieważ tęskniłbym za drugą. 

Niew.ia.sty pogodzi•ly się z losem, <lba
ły jednak o to, by wspóLny kocha.nek n:ile 
zdrad!Za:t ich 'lJ inna. i z tego względu piil
oowaly go n'a każdym krdku. 

To też niema.le ilCb ogarnęło przera
żen1ile, gdy dowiedziały się, i.ie Skorad'1iki 
ma zamiar sie Ożenić z bOgatą wdową, 
zarmeszkałą w sąsiedniej wsi. 

Ki:lkakrotni.e indagowały w tej spra
wie kochainka. lecz ten zaiprzecZ1ał po
giloo~am. 

- Niech pan zaczeka - zagrodził moci"oh - posłano lfo na dalsze do po-
Kukenbok 1 Steigenstein siedzą w k · d 0g K al ki u ag mu ,.,. 5 

rę ą r ę P· ow s em • pr nące licµ" polityczneJ'. P.od kara·binam.i. 
b.wiarni. Nie rozmawiaj" ze sob". Jak ~.„'„.1,ć p · · k t t lf Jednakże n....,ed ki1ku t"""'ocfn2---' 

Katusze miłosne. 
"11 "\ „1<F „. - a„. panie.„ Ja am ~60„. W 1, „ li . . 

1 
_... l J6 11:1.Jt1o 

mogą ze sobą mówić skoro Kukenbok y względem tego? po 1CJl po tyczne1 po wte u Skoradizki wyjechał na pewten czas z 

nienawidzi Steigensteina, a Steigensfoin P. Kowalski nic nie rozumiał. Ale wzniosłych ceremoniach ustalono wresz Ka.kt. Okazało silę, że ud'alt się do J>Obli-
utopilby w łyżce wody Kukenboka. podcięty gość 'przyparł go do bocznej cie, ie krwi żądnym $pis-kowcem jest s'kiej wtoskiii, gdde odbyity się fonnalne 

Nienawiść ta pochodzi stąd, że Kuken- ściany tramwaju i w największej tajem- many jubilw warszaiwski p. L za:ręc'Zyny. 

ook otworzył skład manufaktury aku- nicy, mrużąc oczy, grożąc paluszkiem, te zarazem jest tak całkowicie „zawia- Po powrocie jeg(} do Kalet rozegra.la 
cat nap~iwko składu Steigenstelna. zniUjąc coraz ł>a,rdziej głoo - zaczął go ny", U: musi się wyspać i to porządnie. się ~towna scena 

Siedzą więc i milczą. Kukenbok co uświadamiać. PrzecLewszystkiem - jak J~et zdumiewają~e było przebu- _A więc 2Jdrad'rieś nas _ wola~y 
cłlwilę zerka w stronę garderoby, tam z tą polityką - szeptał - - dzeruel. Prze~e":8zys~kiem J>anu ~ pr~e wzburzone obiie kochankt. 

- Psiakrew. Kuken9ok! .• - dener- na lewo, c::zy na prawo? stało się dw-01ć i troić. Następrue n1e . . . Ż 
waje sie konkurent. - Poco ty ciągle Bo ;a na prawo, na prawo, 2anie ja mógł sobie przypomnieć, że kiedykol- --:- Tak -: odpad Im SP?kojnliie - e-

patrzysz w słlronę garderoby?!.. na pi"awol Z oc:zu i panu patrzy na pra- wiek był jednym z czterech. IJ!ię się. Trzeba &ę nar~zCJe ustaflkować 
- Uważam, ±ęby mi nie skradli wo. A skoro, tak, to daino pan ucho.„ Pan L. zaczął się żegnać i odżegny- i skoit\czyć z milmlramI. 

palta. Niem.ajOmy gość zaczął pluć p. Ko- wa.ł od wszystkicli, potwornych spraw,\ Daremniie błagały go, by z;rezygnro.-

. - Nonsens! Dlaczego ja jestem Sł)()- walskiemu oczywiście któremi go skrupulatni ludkowie z poli- wał z zamiad"6:W malżensklich. Skoradzk\ 

ko1ny? . w prawo ucho: cji ~olitycznej ob!icie zasypywali. I był niiewzrusrony i zagroził im publicz· 
-: Ty motesz być spokoJny - «?<f- -& widzi pan. względem tych łosow Koniec końców - co było, jak by- ną k<>mprontłtacją, w razle gdyby go 

~w1ada Kukenbok. - ifwego palta JUŻ Polski i całego świata.„ Słowo honoru, ło, z kim i gdzie było - miał wyiświetlić w dalszvm ciągu na.past°"'~· Nie~a-
niema- · • k nikomu? sąd. I oto wczoraj krwawy spiskowiec sty zrooumiaay wreszcie, że me u niego 

:'., - Nikomu - wyjąkał oszołomiony stanął w sądzie pokoju 20-go okręgu, o- n.ie wskórają.. 

P_!>dt:~ik w Poluctniowej Afryce za p. Kow~ki. . • . skarżony ~ • • • • Następnego dnia wystosowały list de 

pytu1e Jakiegoś wotnicę ..... murzyna o :- W1~ w ta,emmcy panu pomem, szen:eme niepokOjących wieści przyszlej żony w którylm przedsta:wdiy 

JeeO nazwisko. . .te, ,eatem Jednym z czterech, z czterech art. 263 ~Je. . . go w najnajgorseym śwfiette. Nie przy-

- Jerzy Warzyngton.„ - brzmi od spiskowców. I Osłt~piałego spiskowca bronił adw. nilosto to również pozył}'!wtlych .re21W-
~ Pczymr~ł ml>w lewe oko, a. pra- Goldstein. tatów 

- To pan ma słynne nazwisk~~· - wem wwiercał się w przerażonego p. Ko Sędzia Stnzsi6ski umai się niekom- · · 
zwraca uwagę i>odróżnlk. walskiego. I właśnie na mnie padł lM- petentnym do rozpatryWania te; sprawy Pow1·ew ś ··e c1· 

- Nic dziwnego - odpowiada woi Jadę wykonać zamach na Marszałka. i pnekazał ją innemu sądowi pokoju. m r • 
nica. - Od czteroWestu lat wotę ta Jut 
){Ości •• •• l•i 

Jaś po raz pierwszy w życiu wyjeż
dża nad morze. Ojciec chce go nauczyć 
pływać t każe mu nmkować. 

Po pewnym czasie Jaś wola: 
- Tatushil. ja już chce wyjść„. 'Już 

mi !ie nte che~ pić-. 
~ 

Powia6&ją, te każdy pro.resor jest 
roztargniony. . 

Pan Ciumciudralski wrócił z żoną z 
rc.tlróży. 

- A widzisz, żoneczko -- triumfuje 
CtumcindraJski - kto z nas dwojga jest 
rnzt:irgniony? .. Nietylko, że przywio
llem mój parasol, ale nawet twój rów
nież, o któcym • napewnobyś zapom
niała. .. 

- Alet, mężustu -- dziwi się żonccz 
ka. - Przecież przed wyjażdem nie 
;n i eliśmy oboje ani · je<ln ego parasola! .. 

** *' 
Słynny psycholog an~elski jeździł z 

iJczytami. 
Pewnego wieczoru wyglosit odczyt 

!). t. „Strach". Wyraził przytem prz•:!
kono.nie, że największy strach 11 pasa
ż~ra okrętu budzi roz.lcgaj~cy sic nocą 
0krzyk: 

-- Człowiek w morzu!... 
W tej chwili podnosi się ?akiś gość 

pierwszego rzędu i powiada: 
- Bardzo nrzepraszam czcigotlile~J 

Drelcgcnta, ale mog-ę wymienić: kog-.)Ś, 

kto odczuwa większy strach, a miano
wicie - sam tonący. !'\ló-wic to z wlJs 
i.ego doświadczenia. 

Sztuczny rad • 
Doniosłe odkrycie rumuńskiej uczonej. 

Roda.czka nasza p. Curie-Skłodowska niemy.eh. 
rozsłaria swoje nazwisko przez wynala I w tym punkcie wła-śnie zaczynają 
zek Lradu. 0Ncnie rumunka dr. Stefania się zdumiewające rezultaty badań ru
Maraz.ineau staje w szeregu wynaiaz- muliskiej chemiczki Stefan;i. Marazinea
ców przez odkrycie sztucznego radu. nu. Udało się jej mianowicie wywołać 

Uc:oona rumun.ka pracuje w Paryżu w in promieniowanie ołowiu, poddanego w 
stytucie p. Curie. pewnych określonych wa.runkach dzia-

Rucla uranu świeci w ciemności. Po łaniu światła słonecznego. 
długoletnich wysiłkach i eksperymen- Ołów wysyła wówczas kilka rodu
tach udało się małżonkom Curie wy- jów promieni, z których pewne ?Osiada
kryć w tej rudzie uranu kilka gramów ją w wysokim stopniu zdolność przenika 
pierwiastku promieniującego radu. nia przez ciało stałe, to znaczy, że pro-

Odkrycie radu było wstępem do no mienie przenikają ciała nieprzejrzyste, 
WCY.lytnej nauki o atomach. Rad:um bo- podobnie, jak promienie Roentgena. Jed 
wiem jest tym pierwiastkiem, który oba- ·nakowoż promieniowanie ,,sztucznego" 
!ił dogmat o niezmienności i niepodzicl- radu, jak można nazwać ten promienie
no$ci pierwiastków chemicznych. jący ołów, nie jest zbyt intensywne. 

I oto przed kilku d!D3amr do~fab 
się, że zosW już wyz!Jlaczony termin ślu 
hlL Łudząc si~ nadziieją, że jeszcze zdo
tadią wplY!fląć na zmi:anę decy.złi Skora
dzklego, mów go odtw.i.edzify. 

- Twój śtub - to zguba d!la nas __, 
móVJ!ilł'y mu - Zasmnów się, co c~. 

Tym razem wyprowadzily go już i 

cierpliwości. W sb.zat im drzwi. 

Na:zatutrz c• wieś rostala zaa1:a!r
mowana podrwójnem samobójstwem. So
katkowa i Zbro}ewiiczówna w polu na
p~ly się trującego płynu. Jakiś wreśniak 
zauważywszy ni1eprzytomne niewdasty. 
n.iezwłocroie t><>blegt Po lekarza. 

Sokołkową w stanie dość ~żkim 
prnewiie:uiono do szipitala. Stan Zbroje
wicrow:11y niie bud~i poważniteis~ 
obaw. 

Tajniki chłromanii. Fakt, że radium wysyła trwale elek- Trzeba bardzo subtelnych i czułych apa 
tryczne, jaśniejące, przenikające promie ratów i elektroskopów, aby je ujawnić i 
nie, da się wytłomaczyć tern, że jego ato wykazać. 
my się rozpadają, czyli wyrażając się w Wiadomości nadchodzące odnośnie Przyjaciele barona Malt?.ana, kt&q~ 
sposób bardziej poglądowy eksplodują. doniosłych eksperymentów rumuń•:kiej u był ambasadorem niemieckim w St. Zje 

?romicnie radu są to więc wystrze- czonej są na razie niekompletne. Sam wy dnoczonych i zginął niedawno w strasz.. 
lone niejako w przestrzeń odłamki ato- nalazek jest zbyt młody, aby mógł być nej katastrofie samolotowej, utnymują. 
mu. Rozum'.e się, że iaki atom radu, kto już dokładnie teoretycznie wyjaśniony. że Maltzan bardzo wiele czasu poświę
ry traci stale pewne swoje cząstki skła- Przywykliśmy je&nak już obe:nic do cał badaniom nad chiromancją. 
dowe musi stawać się lżejszym. Istotnie odkryć niespodziewanych i obalaiącvch , Przed kilku miesiącami na ·.vielkim 
:rad nie pozostaje w swej pierwotnej po- różne dawniejsze dogmaty naukowe, to I zebraniu towarzyskim w ambasadLie w 

staci, ale przechodząc przez cały ~z:::·e~ też wiemy, ie niemożliwości wbś ;iwie Waszyngtonie, odczytywał on linie rąk 

prze,.ściowych staajów, przemienia się nie istnieją. Tem samem możemy z zau- bardzo wielu zaproszonych. Jedna z pań 
w ołów. Dopiero ·w formie ołow~u zosta fat?.iem i zainteresowaniem odno;ić się do . prosiła go, by ze sw~j strony ambasador 
je powstrzymany len rozkład atomów i wiadomości o odkryc:u sztucznego radu, I ?Jgodził się na to, lecz ledwie pok3.zał rę
dlate~ ołów nic świeci, nie gueie i ruc który mógłby mieć wielkie praktyczne, kę gdy owa dama krzyknęła: Ależ pań-
wysyła promieni podobnych do ro<?nt!!c znac7Rnie. ska lin~a tycia jest przerwana. 



EXPRESS NIEDZIELNY 

Kobiety, Drapacze chmur ze szkła 
iako wynalazczyr:iie. uchronią lud~kość przed gruźlicą i innemi chorobami. 

waj: ~~~nic:r~,~~sa~i:~~~:i~h~~0!~ Smialy plan architekta amarykańsklago. 
wszelkich dziedzinach pracy, objawia Na jednej z niewielu niezab(ldowa-
równleż żywą działalność na polu tech nych jeszcze parcel na Broadway w No 
nicznem. Coraz częściej do urzędów wym Jorku ma być wzniesiony w nieda
patentowych wpływają projekty wyna- lekim czasie drapacz chmur 35-pię ~!'owy 
lazków kobiecych. Przeważnie są to który odznaczać się będzie tero, iż do bu 
wynalazki drobniejsze, tyczące si ę ży- dowy jego jako materrał, użyte zostanie 
cla praktycznego. po raz pierwszy szkło. CiJowiek, który 

Na liście wynalazków, których wy- zajmuje się budową tego szklane~ó ol
nalaiki zdobyły światowe ogólne zr1a- brzyma, nie zamierza si ę :zadowolić sl'a
czenie poza panią Curie~Skłodowską, wą zdobywcy rekordu, ąle pragnie uź:)lć 
nie widtiieje żadne inne nazwisko ko- owego drapacza chmur ze szkła na :::el 
biece. reklamowy. 

Nie należy jednak z tego powodu Ażeby na głównej handlowej ulicy 
wnioskować, jakoby umysł kobiecy nic Nowego Jorku nocą formalnie zatopio
byl zdolny do samodzielnej pracy w kie nej w morzu świateł coś zwróciło :1wagę 
r.up.ku wYnalazcz.ym. Nie należy zapo- to musi to być zaiste c~ niezwykłego i 
minać, że przeszkody stawiane studiom właśnie ten olbn:ym ze szkła ma pobić 
kobiecym utrudnia!Y kobietom, nawet wszystkie dotychcusowe reklamy. Wy
najzdolniejszym, uczestniczenie w ży- starczy bowiem pxzekrędć kontakt, aże 
ciu naukowem. by wszystkie 35 pięter olbrzymiego gma 

Pomimo wszelkich przeszkód, hi- chu zaipłonęły to błękitnie, t-0 zielono, to 
storja nauki . notuje caty szereg nazwisk żółto, to znowu pur:pwowo. 
kobiecych, które świetnością nie ustę- Gdyby jednak tu chodziło tylko o no-
pują swoim męskim kolegom. wy specjalnie pomysłowy sposób rc.kla-

W spomniimy tylko matematyczkę my, to szklany drapacz chmur nie zasłu-
3onjc Kowa.Iewską, astronomkę Karoli- giwałby na specj.alne zainteresowanie. 
nc Herschel, która za swoje ważne od- Ale czł·ow: ek, który go sohie wymarzył, 
'krY'\VCze prace z dziedziny astronomii który nakreślił plan, który go buduje, 
~;ostała mianowaną czfonkiem królev.1· ma zupełnie inne jeszcze zamiary. 
skicgo towarzystwa ,astronomicznego William Ludlove , znany architekt no 

, w Londynie. wojorski, wypowiada się w jednym z fa 
Przyrodniczka Mary Somerfille zdo- chowych czasopism od.nośni.e swego pro 

była sobie również honorowe miejsce 
w towarzystwi.e naukowem. \Vspom-
11iana już Kowalewska przez siedm lat 

.zajmowała katedrę matematyki na jed
aej z północnych wszechnic a od akade
mji francuskiej otrzymala nagrodę za 
wybitne dzieło naukowe. 

, Ro7.p~trując dzialalność naul.;owa. ko 
biet, Hie 1 • ależy nigdy wychodzić z tego 
punktu, co dana kobieta uczyniła i stwo 
nvła, ale co uczynićby mogfa, gdyby 
miała w k i·e warunki rozwoju, jakie są 
udziaterr. mężczyzn. 

fakt. że kobiety swoje zdolności w y 
nalazcze kierują specjalnie ku rzeczom, 
mającym utatwić życie praktyczne, jest 
-zupełnie naturalne. Kobieta chociażbv I 
· 11awet uczona, styka się więcej, 21.niże]i 

UĘun:ęc1a. 

Co usłyszymy 

Chcesz czytał 

CIEKft\UE PDUHEśCI? 
Zaabonuj ksiązk w Czytelni nowości 

ul rtaruło.wlcza t.4. 
.

M. ~żczyzna, z żydem gospodar ..:zvm do I 
. strz.c,ga rozmaite braki i dąży Jo :eh f 

„„ ... „ ...... „ ... „llEli 

jektu budowania drapaczy chmur 
szkła. 

„Teraz - powiada on - kiedy na
sze domy wyrastają do tak niezwykłych 
wyżyn, to problem oświetlenia wysuwa 
się jaskrawiej niż kiedykolwiek. Za.sto
sowanie szkła jest krokiem naprzód, a 
wynikający z. nieodporną logiką z rozwo 
ju naszego okna. · 

Konstrukcie szklane, to znaczy rus~ 
towania stalowe pokryte szkłem sprzy
jają zdr.owiu i radości życia. 

Budowle ze szkła mają również o~ro 
mne szanse w kierunku estetystym. Te 
domy szklane będą mogły być napraw
dę piękne, poprostu fascynująco piękne. 
Przedewszystkiem chodzi tutaj o zasto
sowania szkła kwarcowego, przP.pusi.
czającego ultrafioletowe promienia. Tyl
ko •przez konsekwentne zastosowania 
tego gatunku szkła można mieszliańcom 
szklanych domów zapewnić maksimum 
zdrowia i hy1gjeny. I t·o właśnie jest mo-
im najgłówniejszym celem. . 

Trzeba ludzi przyzwyczaić do właś
ciwego oceniania ultrafioletowych pro
mieni. Będzie to dla nich z największem 
pożytkiem, jeżeli będą .się wys ta w: :i.li jak 
najwięcej na działanie tych promieni. 
Miasto przyszłości, złożone z domów 
szklanych nie będzie znało ip.'uźlicy, 
rach:tyczpych dzieci, r"eumatyzm.ów itp. 
dolegliwości trapiących ·obecnie !udn.ość. 

przez radło? 

r, :"\ samemu po ciemnych ulicach ....:. nie, to 

I ( H. C O N W A ~. ) I jest poprostu„. 
\ _ _)----~------------.. - Niech pani siada - przerwał(;lll 

Oto treść jej sprawozdania: Obudziw!.zy 
~ · Kryminalny romans spółczesny. się mni.ejwięcej w g~d:tiaę po moim wyj 

"-.. --------') ściu, nasłuchiwała czy śpię, czy czegoś 

7 
nie potrzebuję. Nic ~ie słysząc, weszła 

do sypialni i spostrzegta, że mnie niema. 

- No, i jakże się pan teraz ~~zuje ?-- jej gospodyni. Gdy chory zechce jeść, Przeraziła się bardzo, bo wiedziała, 
~słyszałem obok siebie nieznany mi można mu dać, czego tylko zapragnie. że byłem w ostatnich dniach bardzo 
tłos mężCzyzny. Jakaś ręka ujęła ninie Powr-Ocę niebawem„: przygnębiony. W pierwszei chwiii przy
d.elikatnie za puls. - A jak się mó"j pan czuje? - pyta- pus~czała, że popełrJłem samobójstwo. 

- żle, bardzo źle„. A kto własciwie ła utroskana Elza. Przeszukała gruntownie całe mieszkanie 
do umie m6wi? - Będzie niebawem zupełnie zJrów„ zaglądając nawet do ' sz::i.f. Potem wybie-

- Jeste doktór Różycki.. Paroksyzm już minął.. Dowidzenia. gła do ogrodu, a następnie na ulicę. 
- Doktór? Skąd? Kto pana wzywał. Po odejiściu leka·rza, Elza pop~awiła Nie znalazłszy się .nmie nigdzie, uda-
- Ja - odezwał się ' z boku głos mi poduszki pod głową. Rozbudziłem się ła się natychmiast do komisariatu poli-

Elzy. --.. już zupełnie, a wypadki ubiegłej doby cyjnego. Doniosła o t~m, co zaszło, pro-
Teraz byłem już zupełnie pewny, że stawały mi w pamięci z taką dokładno-ś sząc o pośpiech w posrnlr'.wan.ia::h. 

iestem u siebie w domu. Chwyciłem rę- cią szczegół6w, jakiej nie odnajduje się Dyżurny przodown:'t zwrócił się te-
ką lekarza. we wspomnieniach samy.eh m.iuzeń. lefonicznie do innych komisarjatów z za 

- Panie doktorze, proszę mi powie- __, Która godzina? - żapytałem El- pytaniem czy nie zatrzymano osoby o 
dzi~ć, co ze mną było. Czy jestem cho- zę. takim i takim nazw'sku Elza w wielkim 
ry? 0d jak dawna? - Blisko p·ołudnie - odparła .~mu- niepokoju czekała na odpowiedź do pią-

- Kilka godzin zaledwie. Leż pan tnie, jakby z urazą. tej rano. · 
gpokojnie. - Południe 1 A c6ż się ze mną stało? O tej godzinie naci es zła z jednego z 

- Kilka godzin? - zapytałem, po- - .Aih, mój panie, co za straszną noc komisarjat6w wiadom-0sć, że na p!acu 
cierając · dłonią skronie. przeżyłam. Jak mógł pan coś podobne~o Dąbrowskiego znaleziono jakiegoś mło-

- Tak. Proszę teraz nic nie mówić i uczynić! Gdy weszłam do pokoju i za- dego mężczyznę, który, zd~je się, być 
nie denerwować się. Czy chce pan pić? stałem pańskie łóżko puste, tnyiślałam, niewid-owym. Ponfoważ był tak pijany, 
· - Umie·ram z pragnienia. Dajcie mi 1;e trupem padnę... że nie można było odeń wydostać ani sło 
wody. Zadrżałem na calem ciele. A więc wa zabrano go do komisarjatu. 

. Ucz.yniono . zadość memu żą.dirni.u.,okropności minfonej nocy były rzeczy- Elza pośpieszyła natychmiast na mój 
Haustem wychuliłem szklankę wody SO. w.istościl\. . ratunek. Zastała mnie zupełnie .1-ieprzy-
dÓwej, co mnie bard?.o orzeźwiło. , - Czy powinien był pan tak postą„ tomnego i dowiedziała się z ust suro-

. - Niech pani przyniesie s~kfankęJ pić? .:.._ gderała Elza - Wy;ść ci~h.aczem wych strazników ładu publicznego, że 
herba.ty z rum.em. - rzekł lekarz Jo mo- ł n swoim kalectwem. z domu i chodiić zÓstanę pociUnięty do odpowi·eclzialnot 

••1••••• 
W Salach Orand·K.ina 

MiRAZ" .~ ,, \ 

Dziś i dni następnych! · .1 
<J. 

wystawiona b~dzie r~wj a , K 
pióra Edwarda Reja ~ 

ł'aódź się bawi ~ 
- W PROGRAMIE: 111111!1! 1..~~ 
~ ~~ ~~; 

„Spotkali się" ~\~ 
skecz-bomba śmiechu w t ods ł on e 
w wykonamu Szymańsk iego i Reja. 

Prawdziwy Ąrtysta 

~~: 

I~. ~ •i.' 

skecz w 1 odsłon i e {bezustanny śmi ech ) w:,' 
;;;iem;;~ i ~;§ ~. t ·_;_, 

Duet śplewno taneczny w wykon;ir. iu ~~ 
pp. MESSALIN!. ~'4 

(<ft.lt:'! 

!! SOLOWE NUMERY. !! ~~ 

S Ir ~· · J. taruszui~wicz ·m; 
. humor. satyra. ii1~ 

? M.ESS~LINI? I 
•'''"' L.!~~!~~~~""'"" I 

Z . .J~ń?a~i~s~~!ska ~ 
· Trio Szymańskich ~ 

tań.:e ekscentrycz.ne. .'4',, 

L. Pragerówna 
pleśni i romanse, 

Duet Melerwil 
t ance salonowe i moderne. 

, I< ier. art-lit. Edward REJ. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. R. KANTORA. 

ci u znajdowanie się na ulicy w stanie 
nieprzytomnym. · 

Zawezwany do konńsarjatu lekar'z 
pog<>towia oświadczył jedna:k, że nie al
kohol odebrał mi przytomność. Dzielna 
gospodyni, me zwlekając, pobiegła JW 
taksówkę i · ()dwiozła mnie do domu. Tu 
ułoż;yła mnie w łóżku i telefonicz.nie .za 
wezwała lekarza. 

- Mój Bo:l:e, ale żeby człowiek aż 
tak się upił... - zakończyła z westchnie 
niem swoją relację. - Mógł to zresz tą 
pan w domu z.robić. w szafie przecie 
stoją świetne koniaki i Hkiery„. 

- Więc myśli pani, że ja rzc :zy w1f.

cie się upiłem? 
- No, jakżeby inacŻei„. 
- Przecie pani sama słyszała, co le-

karz powiedział. 
- I... - odparła Elz.a - On tak mó

wił, żeby pana nie skompr·omitować wo 
bee poHtji. . 

Zostawiłem ią · w tem hłędnem .mnie
maniu, nie chcąc s.ię zw.iet·zać z moich 
prżygód nocnych. 

- Naturalnie, ma pani rację .•. A te
raz poJ>roszę o śniadanko ••• 

Wyszła do kuchni, by mi prz~ 
wać pe>żywienie. Nie byłem głodny, 
chciałem tylko sam pozostać przez kil
ka chwil, aby zebrać myśli i zdać sohie 
sprawę z tego, co się z.e m·ną dziakJ. 

Pamiętałem wszystko, co zas:il:\J Qod 

chwili mego ~yjścia ż domu; Pf Zed 1adr.
kę w niezwykłem p.odn1eceniu, pi;anego 
przechodnia, który mi służył za prze
wodnika, śpiew kobiecy, budizą i!y m~' 
za<=hwyt, a potem - straszne chwile \ 
pokoju, ociekającym krwią ludzką. 

,(D. c. n.}. 
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Este Ila Clark Stasia Zwo.Jińska 
---:sen---

> łka-słynną gwłazdą fitmową w Ameryce. 
Bawi obe<-nie w 

Choroba morska 
zmusJ/a uc1eka1qcych 

przostqpców do kap1tu
Jacu. 

Dwaj przestępcy, skazani na kilku
letnie przymusowe roboty na WJl'Spie 
Belle-Isla (Francja) zdotaU zaoMtrz~ć 
~ię w łódź żaglowi\ i wypłynęli na pef-

. ne morze, kierując Się ku bt~eg-om An---g-lji. 
Ucieczkę ich spostrzeżono f wysła

no pogoń. 
W odległości ośmiu tnll morskich od 

1,;1,.ryspy dopędzono uciekaj{\cych, któ-~ 
rzy wYWieSiili białą pf achtt; na zttak ka„ 
pitulacjL Le~eli be~władnle na d11fe ło
dzi, nie mogąc ruszyc ani ręką, arti 110-
gą. Do stanu tego doprowa.dzila ich 
choroba Jl10rS.kL 

Warszawie u rodziny , . . . 
w gosc101e. 

a ma zupełnie łysą głowę. 
Gwia:tdy· kifiema.:t~grafłc:tne th:ą, 11- raz - palli Baii'bara Simpson oświ11tłvzy 

by o nic·n mówlotto 'jak Mjwięc~j, · chcą ła, że po długich stu<ljacli nad :tagait\ie
być p.c:wularfie za wg1Jelką ćenę. t tri nie nłami modr w duu wieków, poilanow,„ 
pr:teJ"; kókieter}ę, czy pr&żność:, lecz dla ła dać śob1e uła.r·bowat włO'Sy na. lazu.ro• 
celów pta.klyctnyeh. G'W'ła);daj którA rtic wo. · · . 
llmie wtbud~!C zainteresowania sóhĄ, Lazur włosów, oowiadczyła ta pan5, 
trati ~i-elką wartość handlową, t(Jf'llz 1·est nad~cz.a.jnie . artystycznym, foto.. 
ttudniej . ·przychodzi jej tnaleść ·11entga· gcnicznyn'l i estetycżnym. Kr61ówe egip 
ge:ment"1 a płace ofiarowane jej ~~ Niro.z skie z XXXIl dynastji miały wla.śnie •ło 
nits:i~. Stąd pbCnbdzi, że usiłowania sy pomalowane. na ·· la~urowC>, Me-ja 
tych artystek .celem zwróoenła !la .-sie·bie twarz przypo:ntlila typ · egłpski i dlat~go 
uwtt:~i, st~ją się dla: niej tzetzĄ konłecz~ :>: włosatni l1ażUtowemi będzie mi b1tJzo 
ną. do twarzy! 

W tym cehi ucieka-ją się one do prte- Nies2:czę1Śdein środek utytr pti~z 
rótnych środków: .. gubią .swoje n:Bzyjni wymien~oną artystkę dó fatb<>wania 
ki, przywdziewają '1z:waczne kostlutn'fi włosów nie musiał b.yć tak tł.ohrytil jak 
albo.„ rożwodzą się co rok. Paru Barbt>.- ten, kt6re1go używały totl.y Faraonów, 
ra 8l111psbil zn_alażła ńa to spo~ób naj- bo włosy pani Bar.bary Simpson wypad.. 
.fep9zy. Oto w int"r'wiewle, .udzi1fonym ły doszczętnie, Jest ona dztś łys~ i Dtusi 
kilku dzie.11nikarzom - ho ceniąca B!ęjnosić pe-tu.kę. Mote 'iedriak beCl.tH~ lil pol 
gw ;ama w.inna udziel~ć ~ywiad\l ptży- wadem, ~E! $pTAWi ~t>bie perukę la.zut°'1' 
~ej ~ł tuzinwi ~katty t)A w4,I 

t . ' 

' ł 



Turnieje piłkarskie środkowej Europy. Igrzyska z;mowe w St. Moritz. 
Sukcesy wiedeńskiego Rapidu 
i porażki reprezentacii Austrji. 

P.lkarstwo środkowej Europy znaj- Sp1ide). Ni·e wieJ.e lepj~j poWliodfo się, 
(tuje się obecni1e pod znakiem dwu roz- drugiej drużynle Jugoslo·wi:ańskiej Beo
grywanyoh równocześnie turniejów sy- grad>skemu, zostaił on bawi.em wyelim1-
stemem puharowym. W pierwszym_ któ- nowany przez littngarję z wynikami 4:2 
ry doszed~ już do pómnalów, biorą u- (w BeLgradztiie)' i 4:0 (w Budapeszcie). 
dział po dwię najleJlsze 'Cllrużyuy klubo- Cztery inne rywa~k;i walczyły bar
we: Aust:rji, Czrećhostowacjl, Węgier i dziej zażarC'ie i ze zmiennym szczęś
Ju_goslawji, drugi - jest części.ą pitkar- ciem. Slavia zwyciężyla w Pradze Di
ski-ego mistrrositwa świ.ata d staj•ą doń re- pesbi 4:0, lecz w Budapeszcie wywal
prez.entacyjne zespoły państw/podzielo- czy.ta ty;bko wy:niik remisowy 2 :2. Jesz
nych na parę gn.tp terytorjalny·ch. cze trudni,CJj poszlo SparCie, która po-

Zarówno jeden, jak i drugi turni·ej byt kona.ta u s.i.ebie Admfu"ę 5:1, w \V!edn:itt 
obmyśLany przez dz.ialacza au:strjackie- jre<dlnak uległa je·j 3:5 1i przesz.ta d10 naste
go Hugo Meisla i zatwierdzony ziasa:d„ pnej ko1l·ejki gier tylko d'Zręki stosunkom 
nicro na mi·ędzynarodowym kongresie bramek 8 :O na swą !korzyść. 
P. I. F. A. w tlelis1ngforsie. - Geł]iezą Druga tura zg:romadzllila w ten spo
jego bylo ówczesne si:.a!nowisko Komi- sób bardztej wyrównaną kl~ę rywaB, 
tetiu Olimpijsikli'ego, któ.ry nie chcla~ do- a z cztereoh gkr pótf.i.nałowycih aż trzy 
P.uśdć dlo lgrzys'k w Amst·en:liami·e pit- da~y wy'!1li'ki n.i'eirozstrzyig.uięte. Oto prze
karzy biorących odszkodowa:ni.e za stra- bie:;?; tej kol'efkii: Raij)iid- Slavla 2:2 i 2:1 
cone rorobki. Tur:neiJe owe 21a:tem mia'ły tlum.garia - Spada 2:2 r 0:0. Tak więc 
być demonstracją i relrompensaotą pro- jedynie R.ap1itl :uakwald.flkowal si;ę do pól
f~sJonatów wobec odseparowaii1ia ich fina!u, pod:c·zais gdy ttUJ111garja roze1gra 
od IX Olimpjady. trzeci mecz z.e Spartą na boisku neu-

Kongres Frf A poszedlt w swych u- tralnym, niew.wodhie w Wi!edln:fu. Bę
chwalach nawet tak daleko, że z.ezwoM dz.ie to nafaralnde sensacją tdłnia w całej 
m11a spotkania amatorów z zawodowca.ml, pil'karS!k:i'ej Europie. 
co s1~lo się oczywiiścJe koniecznością, Podczas gdy w turnieju klubowym 
przy podz.iale państw na girupy. Stwo-
rzono ich w teorji 4. w skJa<lzlie następu- Austrj1 !)OWJod'lo się zupełnie dobrzie, roz 
jącym: I. Austrja, Czechosforwacja_ \Vę- poczęty dwa ty;godnue temu wJ.elki tur-

nl'ej reprezen.tacji międzypaństwowyic:h 
gry, ~ochy i Szwajcarja, - II. Litwa, ppnr11iósił' jej dwie kolejine porażki od 
ŁotW!a, Estonja, Polska i Finl:andj,a, - ~J 
IIJ. Buł·garja, Jugoslawja, Rumunia. Tur- Czechosfowacji w Pra&e 0:2 i od Wę-

od gi;er w Budapesizdie 3 ;5. Tę ostatnia, 
c.ja .j Grrecja oraz IV, istniejąca już - prre.gmną O'dlcz'Uilii austrjacy tem boleś-
clla wna, obejmująca Norwe·gję_ Szwecję, niej, ż,e poprzedni ·wy:ni:k w W>tedniu 
Danję i łfolaindję. farne państwa Europy brzmila•l 6 :O na ich korzyść! 
mia:fy przy.łączyć się do jednej z grup W cl

1
.,.,:;;,1.1

. ~1y tu·m~"';e powyższe stait..· 
wyznaczony~h. lub ie.ż stworzyć no,vą v ... ~ ~u '"'.r ty 

np.: Anglja, Francja, Bel1gja i tliszipanja. się już faktem d'o1ronanym, międ'zynairo-
Zanim jęd'nak cjęjika maszyna turnje- dowy komitet olimpi~ski, pod presją ho

ju reprezentacji mi,ędzypaństwowych Iend:rów orgamlzującyc:b IX IgrZ!Y'S!ka w 
została z1montowa:na, Mei·sl puścH „w Amsterdamu·e, zdecydow.al się na zta
ruch" tun ej mistrzów państw środ'ko- mainrlie swych surowY'ch kl1ea:l:nych za
wej Europy~ udz~afem: Raipidu i Admiry i:>atrywań na amatorstwo w Siporcie. 0-
(Austrja), ttungariii i Uj.pesti (Węgry). gloszono mianmvJcie, że dto turn1i1ejU o
f-Jaj.duka i Beogiradskiego (Jugost), Spar fonp.ijs.kiego 1dlopu:szcz,eni będą gira.cze 
ty l SLaviJ (Czech.) przyjm1uj-ący Z'.vrot utraconych zarnb-

Wymiendone osiem drużyn przystą- ków, co umożliw.i ucfzil<l·t w nim Austrjl, 
pito dwa mi.esiące temu ·dlo gier puha- Węgier, Czochostowacji itd. z.asHi, po~
rowych w-g następujących 21asad: a) żn:ie kasc łioliendcrs·kJego komitetu, 
.$potkani.a dwukrotne na swoim i cudzem lecz .. , będzfo zapewne równocześnie po
hoisku, . b) o przejści.u do następnej ko- czą·tkiem kof1ca \V:ielkitch amatorskich 
lelkii gier decyduje lepszy stosunek bra- ·igrzysk 0U:mp1ijskic.h. · 
mek z obydwu spotkań. Oto do czego pośred:nl'O doprowadz.i-

W p!-erws:rej h."OleJcc najłatwiejsze z.a- ly sensacyjne turnieje z,a\vo<lowych pit
(Janie miał RapJd, który dwukrotnie pq- karzy środkowej Etitop; ' 
konał tta'}duki 6:1 (w Vvicchniu) i 1 :O (w . M. S. 

łłajpopolarnieisi · dżokieie świata. 
l wyścigi konne posiadają swoich mistrzów. 

Każda dziedzina w sporcie ma swo- jeźdzcem, lecz za to mniej · wykwaliii
ich asów. Tak jak pilka nożna ma swe- kowanym trenerem. Treueherz posia
go Zamorrę, lekkoatletyka Nurmiego, a dał stalowe nerwy przyczem nie 1ra:;ił 
boks Dempsey•a lub TunneY'a, podobnie nigdy zimnej krwi. W finiszu był on 
i wyścigi konne posiadają swoich mi- bezkonkurencyjnym, a jego starty -
str.zów. - znakomite. Treueherz, choć obecnie już 

bo najpopularniejszych żokiejów s!ę zestarzał może jeszcze uchodzić za 
s!ynnych na Ś\V iat cały należeli w cza- wzór doskonałego żokieja. 
sach rrzedwojennych Robert Grossman p 0 wojnie starych mistrzów zast,1-
i :Eugenjusz Treueherr. Ci dwaj znani pili nowi, młodsi żokieje, z Których spe 
byli szerszej publiczności tylko jako: •cjalnie należy wyróżnić; Charties 
Robert i Eugenjusz. Ich imiona wystar Mills'a i G. Jauss'a, Mills znany był jesz 
czyh w zupełności, by na tor wyści- cze przed wojną w N;emczech, skąd 
gowy ściągnąć niezliczony tłum pubH- przesiedlił się na pewien czas do Austrji 
czności. Robert Grossman posiadar nad przed kilkoma laty przesiedlił się z po
iwyczajną taktykę. Wsz~l'kiemi sihmi wrotem do Niemiec. 
starał · się on wygrać wyścig; jeżeH slę 

Obecnie przebywa stale w tych o
okazało, że jest to niemożliwe, nie nt<;:- statnich, gdzie odnosi triumfy za trium
czyl aadaremnie konia. W gruncie rze 
czy byl Grossman znacznie lepsz.y w farne. Jazda jego jest wprost genjalna. 
roli trenera, aniżeli żokieja. Jeździ z wyrachowaniem z zimną 

Nikt nic potrafi tak po mistrzowsku krwią, bez nerwów, przyczem ni.e zwra 
j&k 011 wytresować konia do wyścigu. ca najmniejszej uwagi na otoczenie; po 

t'ugenjusz Treueherz byt w przecl- maga mu niezmiernie instynkt. 
w!e1i~twię do Roberta ienomenal!iym Najgroźniejszym przeciwnikiem 
4•••••H••••••••••••••••••••••• Mills'a jest mlody bawarczyk Jauss. 
CZYT AJ CIE Jauss'owi brakuje do chąmpjoniatu je-

f X'l(ii Wl((ll In''' ·~allrj~z;ktf~Vctzr~~~~~~ic1~!~4~1~e~ t~~~ · I peramente1!1, a jednak sp?k_ojnie. Jauss 
•t Jest champ10nem przyszłosc1. , 

Przygotowania Polski. 
Z okazji zbliżającej się olimpiady zi- Stanęło do nich szesnaście uro:łów. 

mowej w St. Moritz, Związek Polskich a piękne momenty walk w dziedzinie 
Związków Sportowych, podaje następu- narciarstwa, łytwiantwa i hock~yu na 
jące dane o sportach zimowych. lodzie, ora:t duże z.ainteresowanie, jakie 

Przez długi czas cały obszerny dział zawody te wzbudziły, zapewniło im już 
sportów zimowych stał całkowicie poza stałe miejsce w programie Olimpijskim. 
naw :asem Igrzysk Olimpijskich. W pły- Międzynarodowy Komitet Olimpii.ski 
wały na to przedewszystkiem_ trudności zgodził się, że w lata Olimp}ad, pxzed 
organizacyjne. . głównemi I·grzyskami letniem.i, urządza-

Jak bowiem wiadomo Igrzyska są ne będą zimowe Igrzyska Olimpijskie, a 
ro~rywane latem, a organizację ich Mię organizacja ich, ze względu na · 'liezbęd
dzynarodowy Komitet Olimpijs}d po- ność specjalnych warunków klimatu i. 
wierzał często tak:m krajom, gdzie na- terenu, powierzona być może nawet nie 
wet zimą nie można było, z braku śnie- tęmu państwu, które urządza główne 
gu jak i mrozów, rozgryw:ać zawodów w Igrzyska. 
narciarstwie, łyżwiarstwie, czy też w W ten sposób sprawa sportów zim<>-
bockeyu na lodzie. wych na · Olimpjadaclt została definityw-

z tych to względów w progra!nie nie załatwiona i już w r. b. zimą, jako 
wszystkich Olimpjad, do czasu Igrzys-k wstęp do Igrzysk 9-ej Olimpjady w Arr.-
7-ej Olimpjady w Antwerpj.i w r. 1920 sterdamie, urządzone będą II Zimowe 
nie spotkamy ani jednej konkurencji ze Igrzyska Olimpijskie w St. Moritz. 
sportów zimowych. W zawodach tych weźmie udział i 

Dopiero w pierwszej powojennej Polska, a wysoki poziom naszego nar-
Olimpjadz.ie rozegrane zostały zawody darstwa oraz hockeyu na lodzie i sta
w jeździe figurowej na łyżwach oraz w ranność, z jalcą zawodnicy polscy rozpo 
hockeyu na .lodzie, lecz rzecz naturalna, częli przygotowanie do nich, każą przy
takie fragmentatywne traktowanie sp<>r- puszczać, .że .ąport polski w St. Modtz, 
tów zimowych nie mogło zadowolić ich bieżącej zimy będzie godnie i •>wocnie 
zwolenników. reprezentowany. 

To też już w cztery Iata p6źni·ei urzą Teraz wszystko zależy już tylko od 
dzono poraz pierwszy specjalne IgrT.YS- społeczeństwa, które winno poprzeć go
ka zimowe w Chamonix, które aczkol- rąco pierwszy występ Polski na teren.ich 
wiek rozgrywane w zimie, a więc od- Igrzysk zimawych. Wiele bowiem zale
dzielnie od głlównych Igrzysk Olimpii- ży na funduszach, które nieraz decydują 
s.kich stanowiły niejako uzupełni~nie o- nawet o zwycięstwie. 
raz cz~ć integ.raln14. Powinniśmy brać P!zykład z naszych 

Zawody te które następnie otrzyma- sąsiadów z zachodu Niemców, którzy 
ły ofic}alną nazwę I zimowych Igrzysk gorączkowo przygotowują się do spotka 

IOJimp. ijskich, urządzane były tytułem Inia z innymi narodami, a pr.~myśliwują 
próby. już dzi'Ś w najdrobniejszych sz;cze~ółach 

jak na pierwszy raz zawody wypad- ekwipunek, podróż i pobyt łla miejscu 
ły imponująco. swoich licznydi .zawodników. 

Tunney g~~dzi kobietami. 
Jest bardzo próżny i ma o sobie niezwykle 

dobre zdanie. 
Wsiatwrony astatuiem zwyo\ę.stwem nycll dzliieinn:ilkarzom , Ttmney zawwLa

r.3'd Dempseyem, m'i!Stri> boiksu Gene Tun da z.resztą, łż iprzyd.dizlie d!złi'eń, w kfó.. 
11e3r, byil w ostatnJch dnfach z racjd glo- rym powróci! do Jakiegoś „prawdziwe
śrrego !l111ecw bokserskiiego oblegaITTy na- go zj;a.ęcda". J<t<k to? WJęc „szlachetna" 
trętniie prze:z rozm:a:ttych d!zienndika:rv.r. · „wysoka" szrbuka bokserska, J1iiie jest 

Bohater ipi'ęściowy bawi się od czasu „praiW!d2Jiwem za.jęciem?!" ... I p. Tun" 
do cż.asu w tilozOfa 1 moralistę i. wygła- ney dorzuca. · 
sza rozmaite sentencje. Skorz!ylstial więc - Zajmę się kiedy~ mechybnie p<>~ 
z okazji róż.nyich wyw1ia!dlów d!z.:ilennikaT- lity ką! 
skJiich, ahy uczyirnić „wynurzeinia" na te- Lec•z poJi<tyka, kitóra jest może ty.Iko 
mat ~ksersko • filozot1iczny. pewną odmianą ~tuki boksers1kfrej, j·est-

Mi>Strz Tuniney powied:zjaJf m. iln. :· źe ona „prawdz:1wem zajęciem"? Mo:i;
naby j~szcz.e na ten temat dys1mtować ... 

- Boks zawod·owy ruie potrziebuje u- Szampron światowy oświadczył 
sprawied'lhvlienila. Jest to zawód piękny, w kiOtficu: 
honorowy, odllJ'OWi'adający moj·emu ta- _ l(obiety? Nigdy mnie one nie ia
lentO\W. Jest to zawód godny naprawdę teresowały •.• P.oświ·ęcarn mój cz11s i pie
naj'wyż:isreio tro.u ludi:kiego ... (O! skro- rui:ądze s.prawoirn o wiele wyższym'. 
mnośd!) - O! Panie Tunney! Czy gr~z,;:;,ie jest 

W zwią'Zku z tem ooś,-x.r~aidbzeiniem p. talk odnoslić s!ę do pkt pii'ęknej, kt6r..:j 
i.:iinneya, zauważyć W}'lpatlia, iż zawód wszak ameTykair1ille oddają zawsze cześć 
bokserski jes!J: ń1stotniie dość mądirym za- należ;ytą? A zresztą czyż wairto jest być 
wodem skoro temu, który go uprawia, pi·ęknym okaZletn rodzaju męskiego, diz:el 
może przyndieść w przeciągu kilku mi- nym, mttskula:rnym mfodzk11cem. aby 
nut okoo-miliona dolarów! Jedrn.akże pan być aż do tego stopnia mizoginem? „ 
Tunney„. przesadza nieco, kiedy tr.maje Be:z kwestf _ pewna absty1lłcncja Jest 
szlt'ukę za·ctawa:nia oj.osów mocną pięś- konl·ec.mą. dla boks ra, który pra:g1]k~ za
C'ią za najbardziej godną, najbardziej szla chować .._d'Obrą formę", lecz daleko jest 
chetną i najbardtzkj honorową ze wszys- jeszcz·e 00 tego do tak bezwzględneg-0 
tki<ch możliwyah form dz!aJat.ności ludz- k ·r • l · k b' t dił jai · u "'.unney a, z:wa: .czamia o ie ... 
ki-ej. Moroa rn1ieć respekt a te.go spor- I można nawet powi•ed.ztreć, że rni5~rz 
tu, J.ecz r6'wmocześnLe, że cztiowiek , wyż 
Sl1Y" odidaje sii·ę ozasami i ,innym również botksu w pol1owii·e spe1lni1a swe zadanie 

pob''..jając swOlich rywa.lów.„ Powln!e•1by 
zajędom... daprowa'd1Z'i:ć swe d;vi.elo do końca, w~·-

Gene Tunney powi:ed:z1ia1ł dalej d'zi'en- bi'erając sobile piękny, zdroiwy typ żonv 
n!karzom: 1 dając sl>Qlłe.cz·ef1st,va d1z:i'elnc !Joksc-

- Największą wartością tytllłłu szam rzątka. 
p1ona by;l diJa mnie bliskoi kontakt (iric). Czyż boks, jaik w.szysfl:c.ie hl'l'Je s.par
w jaki mogłem wejść z ludźmi wszyst- ty, rnie jest w gruncie rze·czy_ ś~o·db:m 
kich kla,s. . do udoskona:l&nia rasy 1udz.kiej? A jei.t:l: 

Ma1uczko, maluczk-0, a mrstrz boksu uie, to j.akież jest wtaśdwe jeg.) zdan:e ':' 
zechc·e wpoić w opinję publiczną prze: NiewąrpUwie Jednak óiw Tunney. tak 
konanie, 1ż oddaje się sztuce bokse.rski·eJ ł pogardlEwy dziś wz.gY.ę1dlem cór J:wy. 
po to tyl>!io . a:bv mi: eć łączność ze wszy~- , sp. otka kiedyś na s,,,~ej d<mdiz·e kobiei Q, 

twiemł warstwami spoJ.eczefrstwaL która zrwycięż;y j.ego opór i zada mu < -

W s;wioich „wynurzen:liaich.", ozynio- statęcz:ny ... knock 0111:. 
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20 NARUTOWICZA 20 

Dzfś powtórzenie premiery! 
Dziś powtórzenie premJery 

WIELKI SUPERSZLAGIER 

,,USMIECH 
LOSU-''' 

SIĄZĘ 
ORLOW 
Wzruszający dramat z tycia arystokraci) rosyjskieł w sto
licy świata. Orgje w Paryżu. ~ BaJ księcia Orłowa w któ
rym biora udział naj . „.;jsze I najwytworn!eJsze damy z 
towarzvstwa ""'tY:S•dego. - Apartamenty ksiecla Orłowa Jo. 
których mogą s!ę dostać Jedynie wtaJemniczenl 1.„ wtajem-

Dramat serc w 12 aktach 
według gtoaneJ szt1kl \VI. PerzYńsklego 

w rolach głównych: 
niczone.„ 

W rotach głównych: - rasowy 

JADWlliA SlllOSl\RSKA 
Kazimierz Junosza·Stępowski 
Józef Węgrzyn 

LDWELL SHERPll\lt 
jako wyśniony królewicz z bajki w otocze· 

niu ł20 kochanek, żywiołowo-kuszaca 

Realizacja I reiyserja Ryszard Ordyfiski. PAULlltA lil\RDlt 
niezrównana w roli dziewczęcia z Montmartr'u 

- oraz -
Techniczne opracowanie i zd;.ctcia1 

inż. Zbigniew Gniazdows~ł. 

TANCERKI-SIOSTRY KALAMĄ. 

Rzecz daleJe •ltt w Warsz~wie, Krakowie, Zako· 
panem 1. na wsi. 

Autentyczni rosyjscy 
książęta krwi 

llustracla muzyczna w W3'konan.u powiększonet 
orkiestry •ymfon1cznel pod kler. p. KANTORA. 

po raz pierwszy w dziejac.h kinematografJI 
pozyskani dla filmu. 

Początek przedstawień o godz. I i pół 

CBRJ mlB1SG na l·SZY SBBDI 1 zl. I 50 gr. 

Kino „IPIPERll\L'' 
16. ZAWADZKA 18. 

Początek o godz 4. 6, 8 i 10. w soboty łwł4\I I aiedzlele 
o rtodz 130 

UW AGAI Pnyjmuje eif~ reklamy n• ekran Ucsąc od 20 d. 
miesięu11łe 

ł a a • 
ł 

,,Syn Slonca'' 
W roił ~owej oieu1tra.azottf, JA c K H ox I E bohatenkł cowboy, ulubieniec • 

pubbc:i:no6~i . 

Mechan•czna Szlifłernła Szkła 
I Fabryka Luste-r 

P• f. 

S Z b I P" Klłińskligo 77 
ff _ Tel. Nr. SS-31. 
i~oleca w wielkim •yborze trema. toaletr. lu

. strastołowe i ścienne w n1k1owyclJ 1 dręwnianych 
oprawa\:h. Sąh1 dla samochą.dów I dorołek 
przyjmuje się do gra wirowania wszt"lk e llr1sit 
ł7 stołowe i szlliełka dla zegaJ'lllistrzó 

Cen1 llonllurenciJ•• Jl w„11ooa.Ue plerwsHrztfloe I! 

bu.sp zecznię qaj 
l epszęj mark świa· 

tqwei 
TUZI" ZL$.
w•zedzie do nabycia 

Choroby skqrne 
I we11eryrzne 

Usuwan·e s:r:n•Cij· 
cyc:h "łosów elek· 

trnllzą 
Przyimu•e od 8-6 

I 7 30-9 
Niedziela ~- I 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
!przy przyftanku tramw. pa.bjanlell;lc:h J 
przyimuje cłtorycb w cborot>ach wseyst
kicl'I l!l~CJalnaścl od g. •O rąno da 6-ej 
DQ poi, Siczepienłe ospy, ąnalizy (lllQ• 
,·z~. kału. ll;rw1, plwo.:1n etc ) operacie 

op11tntnk1 • 

Porada 3 złote 
Wizyty na m1esc1e 

lallłegi 1. oper;icłe od ąmowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe • lania lampą kwnco
wą. Roentgen. Zęby sztuczine, korony 

złote. platynowe i i:iosiy. 
W 11tedz;lelP 1 świeta do !!Odz ?. p.o no! 

Pos<ł 1uuwani sat 

DDliEWACZE 
(GI. ESSER) do odt „wnl 

1111umlva)um. 

Zgłaszać się w f1rtme 
.Gentlem n" l\le1• s ·, ndro\Ąska lf>n 

Zawadzka Ml 1. 
Telefon NI 2S·:J8, 
powrót: ił. 

(;horoby 1111<6rnę 
włos.ów. w•nervc; 
ne I moczoołc1ow• 
(leczen•e światłem) 
La;n.:>a j( w ar :owa 

. ~· omle1t1am1 

R6111gena, 
Przyfm. 1,1d 9-21 S-8 
, Dló! oań od 4 - 6. 

Oddzielna pcx:ze· 
Ułni. 

Dr. mecł. 

tleW~OWi[l 
Cnor, skórne we· 
neryc ne 1 płdowe 

ltonslantYDDIVSU 12. 
Tet. 55-52 

Pny1muje od 9-l 
i od o-8. Dla pań 

dą 4 - s. 
Ola ntezdmo:tnych 

ceny ieczl'llL 

z wnechstronną zna • omośclą eks.pedycjl 

dla poważnegu przeds.eb orst wa easpedycy:nego 
Oł~tty sub. „Spółka Akcy1na"' do 

adm. „Republfld" 

•9···································· ~eurz ae&ttsta „„ ... avwany. reperuj• 

f Borowiu I ·0 .„ .. „.1„ ~~t:.:.'!·;: • · „„„ Jlły1twintny mani-. 
przyjmuje w •en· W cure 70 gr. 
nicy przy 111. Piotr· Ryisownta WĄor6w P ut• kawska Nt 128 

Iłowskiej 294 prą~ownla haf· m 16 9 
codziennie od godi 1ó1V mastynowych ------

2-7 ~ w1eci ręanych Taszycka, 14a„icure hycr1en1„ 
N~wrot 2. q ł11 czny. W~hod· 

J'lbiady ~omowe . ma 74 prawa ofic. 
U smaczne na pot1c:21~cby oczka. 1 l&fter, 
sw.ete111 maśle po dziury reperu1ę -------
.z 1 3 zl. U1. Ania- tanio Komtanty- (.liamcure. Cegieł 
mowsk e,{O l9 m, 29 n1>wsk11 3J. ll1 tl ~·J mana 19 front 
11 p, tron1. Ił 'W podwórzu na oarter. 

prawo 1 w. 1 p• ętro ====== 
~...::--!!-m!+1M!M~tt#~~-~ vOp 

Redaktor odpow. Jan Orobelmak. W drubrni ,.!\~publiki" Łódź, Piotrkow$ka 49 odpow. Wladys!aw Polak. Za wyda wnlictwo •. RepulJliika„ sp. z ogr. 




